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WARSZAWA 
Niedziela dnia <7 Grudnia r. 1829, 


| Poatag ogłoszonéj taryfy opłat przy wjeździe 
| do Warszawy i Pragi, nwolnione są od wszel- 
kićj opłaty wszystkie z Warszawy i Pragi wy- 
jeżdzające i wyprowadzane pojazdy, fury, wo- 
zy, bryki, bryczki, kary z ciężarem, lub bez cię- 
żaru, niemniej wszelkiego rodzaja bydlęta; da- 


léj wozy podróżnych i pojazdy wszelkiego ro-. 


dzaju do podróży, lub spaceru służące, bąć opa- 
kowane bąć próżne, i wszelkie wozy próżne 
rzez, którekolwiek rogatki do Warszawy, lub 
Pragi wjeżdzające; konie luzem łab pod sio- 
dłóm do miasta wracającey bydło g paszy 
do domu pędzonce; rekwizyta wojskowe; fabry- 
kata i podwody rządowe do składów prowadzo- 
ue; poczty; wozy, prodnkta dla szpitalów i kla- 
sztorów mendicantium wiozące. > P E 
Rząd galicyjski kazał zakupić 2500 kożuchów 
dla żołnierzy, pełniących służbę przy kordonie 
zdrowia 0 
wietrzem. | ; i 
Gdy Stanisław Leszczyński przed wstąpie- 
niem na tron wrócił z podróży pewnćj do do- 
mu, rodzina cała paradnym festynem przyj- 
mowala go w Lesznie; Jabłoński, rektór ó6wcza- 
sowy sźkoły w Lesznie, uświetnił ten festyn 
następującóm widowiskiem: Wybrał 13 chłop- 
ców i każdemu dał tarczę; na kazdćj z nich znaj- 
dowała się jedna głoska słów Domus Łescinia 
rodzina Leszczyńskich). Chłopcy ci wykona- 
i taniec z6 oddziałów złożony. Na końcu pićr- 


strony zagrożonćj morowém po-- 


Prenumerata miesięczna zlp. 2 gr. 20. 
Kwar. zip. 8. Nr. pojedyńczy gr. 4. 
s 


wszego oddziału tancerze tak stanęli razem, że 
u połączenia tarcz, wypadły wyrazy Domus Le- 
scinia. Na końcu drugiego oddziału, złożyli 
wyrazy: Ades incolumis (wracasz szczęśliwy), 
Na końcn trzeciego oddziału wypadły wyrazy: 
Omnis es lucida (jesteś całaświatlem). Na koń- 
cu czwartego Manes sidus loci (jesteś naszą 
gwiazda). Na końcu piątego: Sis columna Dei 
(bąć lilarem Boga), a na końcu szóstego oddzia- 
łu: Z, scande solum; (Idz, wstąp na tron.) Tym 
anagramatem wywróżył Leszczyńskiemu. jego 
los przyszły. > 

Walenty Podgórski wyrobnik lat 44 mający 
oraz nieznajomy z imienia i nazwiska męzczy- 
zna lat około 40 mićć mogący, zakończyli ŻY- 
cie zpowodu przeziębienia, piórwszy w rowie 
przy drodze jerozolimskićj, a dragi na placn 
rządowym drzewa. 
* Przez zbyteczne przepalenie picca w izbie 
micszkalnćj w doma Nr. g28 przy ulicy Chło- 
dućj, zagorzały 4 osoby , zktórych 3 wczesne 
zaradcze środki przywróciły do zycia; zaś cze- 
ladnik rzeżniczy Benedykt Bieniewicz, lat 28 
mający, w stanie zagorzenia Życie zakończył 

Właściciel Kawiarni naprzeciw kolumny 
Zygmunta w krótce nrządzić ma jedcń pokój prze- 
znaczony na Czytelnią pism perjodycznych. w 
tćjże kawiarni stara się właściciel zaprowedźić 
od dawna za granicą przyjęty zwyczaj niezdej, 
anowania kapeluszów ; przez to nie tylko przy. 
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bywający goście więcćj znajdą dla siebie miejse 
- dziś przez kapelusze i czapki zajętych , jak ró- 
whież usuną się wypadki dość częste zamiany 
kapeluszów. i; 
Między Łowiczem i Kozłowem napadła wil- 
ków gromada na przechodzącego żołnierza pol- 
skiego z jazdy. Nieustraszony takiem spotkaniem, 
wydobył palasza i pięciu trapem położył, resz- 
tę rozpędził. : 
Ar. nadesł.) Służący w pewnym już wieku, 


chciał kupić na S. Bożego Narodzenia, jaki pre- 
zent dla swojćj kochanki. Miał kilka złotych, 
ale nic wiedział „jakich najlepićj użyć. Kontent 
więc, że g0 spotyka nieznajomy ofiarujący mu na 
sprzedaż chustkę obszerną z frandzlami, pstro- 
katą , słowem , wlaśnie taką, jakićj sobie ży- 
czył, wchodzi ż nim w targ i nabywa ją za zł. 1 
w. 18. Uradowany z kupna tak taniego, chętnie 
mu je płaci, a tymczasem nieznajomy bierze 
chustkę i obwija mu ją w czysty papier. Jakby 
w trymufie wraca do domu stary kochanek iza- 
cząwszy od perory, i czulych komplimentów, 
kończy na rozwijania papieru, aby ofiarować 
kochance prezent kupiony. Ależ, jakie było 
jego zadziwienie , jaki śmiech kochanki i obec- 
nych świadków , gdy zamiast chustki, wiecheć 
słomy sztucznie związany, Z papieru wydobył. 
Zdarzenie to jest prawdziwe, a człowiek któ- 
ry się dał tak oszukać słaży przy ulicy Dlugićj. 
Trzęsienie zięmi, w ostatnich dniach listopa- 
da nawiedziło także okolice Łucka, Dabna, Krze- 
mieńca, Berdyczcewa i innych miast na Podolu 
i Wołyniu; szczęściem wszędzie było tekkie i 
nie zrządzilo nigdzie wielkićj szkody. 
„Publiczność w teatrze Rozmaitości okrywała wczo- 
raj licznemi dwlaskami grę Panny Zólkowskićj i Papa 
Panczykowskiego; È po widowisku zaszczyciła icb 
przy wołaniem. > $ ż 
Prawdziwie narodowy premit nieodzałowanego 
Malczewskiego Marja znalazł godnego . ezeicieła. 
Znany światu Wacław Hrabia Rzewuski zajmuje się 
tlómaczeniem tego poematu na język francuzki. Zai- 
ste nie można było uczynić piępniejszćj przysługi 
iterackićj jak dając poznać cudzoziemcom, w któ- 


róm narodow i j j 
skreślona. owość nasza po miętezzwej jest pojęta È 

Dnia wczorajszego znaleziono kobićtę około 
ðo It mającą zimienia i nazwiska niewiadomą 
która z przeziębnięcia z powodn lekkićj odzieży 
życie zakończyła. 

Gazeta Berlińska unieściła wiadomość o szko- 
łach w rejencji Bydgoskićj. Od połączenia W. 
X. Poznańskiego z królestwem pruskiém prz 
było w tćj rejencji 130 szkół poblicznych, tak, 
iż teraz liczy rejencja Bydgoska31gszkół cwan- 

elickich, 142 katolickich, i 9 żydowskich; lu- 
dność katolicka w tćj rejencji do cwangielickićj 
jest w stosunka 3 do2. Żydzi, których w rejen- 
cji Bydgoskićj liczą 19,962, wysełają teraz do 
szkół publicznych 3762 dzieci; dawnićj nie mie- 
liw téj rejencji szkół publicznych; nieoświe= 
ceni belferowie uczyli tu i owdzie dzieci za- 
możniejszych rodziców, Rabini zatrudniali się 
tylko roślćjszą młodzieżą odczytując jéj niektó- 
re miejsca z talmudu i ceremoujały ydoWskie, a 
jedynie najbogatsi posyłali dzieci do szkół chrze- 
ścjańskich. Mlodzież uboższa wyznania mojże- 
szowcgo wzrastała bez zadućj nauki zupełnie za- 
niedbana; teraz w przeciągu kilku lat, wpra 

wdzie nie bez oporu ze strony gmin żydo- 
wskich, założono 9 szkół, w których są nau- 
czycicle żydowscy, examinowani w seminarjum 
cwangelickićm w Bydgoszczy; 3 nowe szkoły 
żydowskie mają być wkrótce założone; szkoła 
żydowska w Filenin nie ustępuje w niczóm le- 

sz m chrześcjańskim zakładom tego rodzaja, 
a w mieście Margoninie založona przez poznań- 
ski komitet upowszechniający chrześcjaństwo, 
opatrzona jest we wszelkie środki naukowe i 
oprócz żydowskich nauczycieli, ma także pro- 
fessora ch rześcjańskiego. Plany. szkół żydo~ 
wskich przepisuje rejencja i owierza nadzór 
nad miemi nauczycielom i miejscowemu ducho- 
wieństwau , oprócz nauki religji którćj kierunek 
oddany jest wyłącznie przełożonym żydowskim; 
muiejsze gminy żydowskie połączyły szkóiki 
swoje ze szkołami clirześcjańskiemi.” W. ogól- 
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ności młodzież żydowska, znatary pojętna uczę- 
szcza chętnie do szkół, i czyni wielkie postępy; 
a gminy żydowskie nabywają co raz większe- 
go zaufania w podobnych zakładach. Od roku 
1827 do 1829 założono w Rejencji Bydgoskiej 
20 nowych. szkół, a mianowieie w. miastach 2 
katolickie, jedną ewangelicką i 5 żydowskich; 
na wsiach 7 katolickich i 5 ewangelickich; w 
tym samym przeciągu czasu 16 gmin, które da- 
wnićj w cale nie posylały dzieci na nankę, za- 
częło je posyłać do sąsiedzkich szkółek miej- 
skich, a 43 gmin podobnych, posyłateraz dzie- 
ci do sąsiedzkich szkół wiejskich. Dziewiętna- 
ście szkółek elementarnych w miastach i dwa- 
dzieścia dziewięć szkółek wiejskich, otrzymało 
albo nowe klassy, albo lepsze urządzenie; wy” 
wstawiono 27 domów szkolnych, a wyreparowa- 
no 16. W ostatnich trzech latach umieszczo- 
no 83 ewangelickich, 60 katolickich i 5 żydo- 
wskich nanczycieli, a wielu nauczycieli wiej” 
skich uposażono gruntami, W bieżącym roku 
wyznaczono z kassy publicznćj na lepsze upo” 
sażenie nauczycieli 6ro talarów rocznie: ewan? 
gelickie seminarjnm w Bydgoszczy i katolickie 
w Poznaniu dostarczały nauczycieli do klas 
wyższych, a podrzędne seminarja w Fordoniu 1 
w'Lobsens do szkółek mniejszych. „Kańdydać: 
na nanezyciełów uczą się zarówno języka pol- 
skiego, jak i niemieckiego, ale Niemcy uczą 
się z większą trudnością języka polskiego, niż 
Polacy języka niemieckiego. W celu doskona- 
lenia nanczycieli już umieszczonych, polecono 
części ich, ażeby co rok udawali się do AA 
głównych seminarjów na 4 tygodnie, w kt ie 
rym to czasie wykładane są w nich oona 
nanki, Oprócz tego, xięża ewangieliccy o LAK 
wają co miesiąc Z nanczycielami swoica para- 
fji Konferencje przyczyniają się tym „86 
bem bardzo skutecznie do ich ksztaleenia i au- 
czyciele oddają się także od kilku lat za leje 
niu ogrodów i wskazują młodziezy spong y a 
lepszenia, drzew owocowych. W szkolach, do 
których same polskie dzieci chodzą, uzywany 
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miecki jest w 


jest do nauki język polski; a nie 
To samo 


nich tylko przedmiotem naukowym. 
w odwrotnym stosunku, dzićje się w szkołach, 
do których uczęszczają dzieci niemieckie. . w 
szkołach, mających tylko jednego nauczyciela, 
do których uczęszczają dzieci Polaków i Niem- 
ców, używany jeśt do nauki język większéj li- 
czby uczniów. Religja i początkowe nauk) są 
w nich glównemi przedmiotami. W szkołach 
ewangelickich urządzono w ostatnich chóry 
śpiewaków kościelnych. Rejencja Bydgoska ma 
330,212 ludności i posyła corocznie do szkół 
27,319 dzieci. Nie jest to jeszcze jedynasta część 
całćj ludności, chociaż w kraju dobdrzencywiłli- 
zowanym przynajmnićj siódma część ludności po- 
winna do szkół uczęszczać. Ale zachodzą. w 
i rejencji rozmaite utrudzające okoliczności, 


tój rejencj 
szczegołnićj, że niektóre gminy są nbogie i że 


dzieci muszą sięuczyć w dwóch językach. (W 
powyższym stosunku statystycznym uczących 
się do ludności, powinnoby mieć królestwo pol- 
skie 500,000 uczniów). 
W Numerze wczorajszym w niektórych exempla- 
rzach na ostatnićj stronnicy pićrwszćj połowie zamiast: 
Piszą z Mexyku , czytać należy z Madrytu. 
Dziś zimna stopni 17. 
TEATR ROZMAFTOSCI Intryga w straganie. Ta- 
lizman niewidzialności. Niezgody domowe 


Gazety angielskie umieściły odezwę Jenerala 
Kordowy zktórćj dajemy wyjątek: „Antjokja- 
nie! Niespodziane przybycie moje do tćj pro- 
wincji i wypadki następne,nczyniły was niespo- 
kojnemi. Wierny wolności, a zatém oburzony na 
postępki i zamiary jenerala Boliwara, który u= 
ciemięża całą Rzeczpospolitę, umyśliłem już od 
niejakiego czasu stanąć na czele wszystkie pan 
trjotów i wolnych ludzi, ażeby zniweczyć dn- 
mne zamysły tego człowieka i przy wrócić na- 
rodowi utracone swobody., , Następnie Uuwia- 
damia Kordowa, że panowanie Boliwara skoń- 
czyło się, że wkrótce wyda manifest 


obszerny, 
w którym wykaże całe postępowanie Boliwara, 
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że pragnie jedynie przywrócić dawną konsty- 
tucję i oddać władzę najwyższą narodowi i że 
sam jest tylko żołnierzem i obrońcą praw lu- 
du i porządku. ś 


Pompa wynalazku P. Krauze. 


P. Krauze chlubnie znany z dowcipnych wynalaz- 
ków swoich technicznych i mechanicznych, otrzy- 
mał dnia 29 sierpnia r. b. dziewięcioletni patent swo- 
body w król. pols. na pompę bez tarcia własnego wy- 
nalazku, którćj rysunek zaonegdaj załączyliśmy. Opis 
tćj pompy jest następujący: Wynalazca zbudował 
swoją pompę na takićj zasadzie, że dwa ciała na 
jednem miejscu razem w jednym czasie znajdować się 
nie mogą. Zanurzając w naczyniach. wązkich a gle- 
bokich wodą napelnionych, ciała objętością swoją 
zbliżające się do objętości naczyń, znaczna ilość wo- 
dy wierzchem z takowych naczyń wylewaćsię bedzie; 
ta własność stanowi teorją pompy bez tarcia, którą 
sporządzić od dawna usiłowano. Ta pompa składa 
się z części następujących: 

1 Zrury kwadratowćj a, b, c, d, (fig. 3) z ezté- 
rech balów spojonćj, opasanych obręczami żelazne- 
mi; te bale od wierzchu na 12 cali, od strony we- 
wnętrznćj powinny mićć dwa cale grubości; rura ta- 
kowa powinna mićć w kwadrat jednę stopę, a wyso- 
kość jéj zależyć będzie od -głębokości studni. < 

2 Z belki kwadratowćj M, N, dwie linji przestwo- 
ru mającćj pomiędzy swemi ścianami, a ścianami 
rury, wysokość jej powinna się równać wysokość. t, e. 

3 Z kofa, drewnianego k; I, opatrzonego kolkami 
osadzonego na osi, na którćj jest osadzony krążek 
żelazny m, n, mający na sibie obwinięty łańcuch s; 
przymocowany jednym kęńcem do belki M, N. 

4 Z rury odplywowećj g. 

5 Zdna t, u, przy spodzie rury umocowanego. 

6 4 klapy mosiężnćj lub skórzanćj w. 

W takowćj pompie gdy nadamy jeden obrót kolu 
k,l, belka M, N, do wysokości u, x, wznieść się 
powinna ; wtenczas kolumna wody od wysokości po- 
ziomu b, i, na, klapę w, tlocząca, podniesie takową i 
wypelni przestłżeń pomiędzy belką a dnem objętą. 

eżeli w tym czasie puściemy kolo, żeby sie obraca- 
ło, belka. M, N, którćj cięzkość gatunkowa powinna 
być większa od ciężkości gatunkowćj wody, spadnie 

«ną dno pompy odwiacając wtym samym czasie na 
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odwrót kolo, klapa w, swoim ciężarem zamknie 
a woda, nden dnem a belką wytryskiwać będzie 
do rury odpływającćj przestworem między belką a 
ścianami rury, l j 
Rachunek albo doświadczenie okaże nam jak glę- 
boko rura w wodzie zanurzoną być powinna. Co się 
tyczć obrachowania sily jakićj . potrzeba użyć do 
podniesienia pewnej ilości wody za jednóćm pocią- 
gnięciem, tę znajdziemy mnożąc ilość stóp sżeścien= 
nych wody objętych w rurze pomiędzy dnem a wy- 
sokością odplywu, przez wage stopy sześciennćj Wo- 
dy. Wymiarów liczbowych dać tutaj nie możua y 
gdyż takowe zalkżą od wysokości do jakićj wodę 
pompowae potrzeba, od wymiarów rury, i od wymia- 
rów belki. Nadmieniamy tu tylko iż pompa tego 
rodzaju. przez na' prostszego rzemieślnika zrobioną być 
może, że wydatki na budowę jćj, w porównaniu z 
innemi, są bardzo male, że naprawy częstćj nie po 
trzebuje. a zatem wedłag zdania znawców zasługu- 
je na pierwszeństwo przed innemi pompami, w kra- 
ju naszym uzy wanemi. £ 
Ee 
Podpisany komornik podaje powtórnie do publicz- 
nćj wiadomości, iź dnia %9 grudnia 1629, wydzier- 
żawione zostaną prowenta cześci possessji przy ulicy 
Pańskićj pod Nrem 1941 w Warszawie polożonćj, na 
rok | od Nowego roku 1830 zaczynając , licytacja 
zacznie się od summy złp. 150. O warunkach ficyta- 
cji u podpisanego komornika pod Nrem 173 dowie». 
dzićć się można. — Tomasz Szaniawski K.T. W M. 
Dnia 28 grudnia IS29 r. o godzinie 9 zrana przy 
ulicy Miodowćj pod Nrem 435 sprzedawane będą 
przez pubhczną licytację prawnie zajęte ruchomości. 
jakoto: szafy , stoliki, lustro, krzesła, warsztaty i 
wszelkie narzędzia tokarskie, instrumenta dęte i roze 
maite effekta więcćj dającym za gotowe pieniądze. 
Tomasz Szaniawski K. T. W. M. 


W wigilią zgubiono 4 dukaty w zlocie z r. 1898, 


wraz z dwoma pięciogroszówkami, zawinięte w pa- 
pier, na którym był kwit z apteki Dzieciątka Jezus. 
Łaskawy znalazca raczy oddać w drukarni Kurjera 
Polskiego tę kwotę, która stanowi caly majątek 
ubogićj osoby, : : 
, Przy ulicy Jasnćj d. 23 znaleziono dwa klucze na 
żelaznćm kółku, kto zgubił niech się zgłosi do Kanto- 
ru Kurjera Polskiego. 
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